
Prenumerata w mieiscu kwartalnik  
Jiłp. 12—  m iesięcznie złp. 4 . — Nu­

mer pojedynczy gr. 6.
Ot"104 Prenum erata na prowincji a opł»tai poe*4 

tową *łp . 20  kwartalnie.

w  W arszaw ie dnia 14 K w ietn ia  1828 ro k u  w Poniedziałek,

VV iaclomości H a n d lo w e ,
A flis.ftlSZTERDAM dnia 5 kwietnia. —*■ CUKIER* Ża 497 skrzyń ga- 
f l inku Ilawanna wystawionego na aukcję* płacono po Ą9£ do 51
*p’l.   FA RBlERSK t TOWAR* W  aukcji dziś odbytej na Indigo
gatunku Beiigal* i Surinam  kupiotio pierwszego ty lko  1 skrzynkę po 
89 sztywrów, drugiego dwie skrzynki po 64§ do SOJ sztywrów. — . 
RAWA, Trzym a sin w een ie  choc niema o d b y t u . O L E J E .  Rzepa­
kowy 4^4 z dostawą na 1 Maja 46* F I.; L n iany  39 Fl*; K ono­
pne 42-I^FL — PA PIE R Y  PU BLICZNE, Z Paryża odebrano nizsze 
notowanie * czego się ńiespodzibwano * co jednak na kurs nie m iało 
W p ł y w u . Z B  O ZE. Na wczorajszym targu  b y ły  ceny następujące:' 
Pszenica polska 131 fn, b iało  pstrokata  253 E l , , czerwono pstrokata  
125 fn. 215 FI1*,- pstrokata . 124 l*1* ^90 Ek "■ Ż yto  pruskie 124 fn. 
170 Fl. Jęczm ień 111 fn* 108 do U l  F I. Owies, 82 fn* g ruby  70 
F I., 74 do 79 fn. 62 do 67 F l . , le tk i 44 FI. R żepak 270 do 300 F h  
Siemie lniane na olej 180 do 240 E l. ;  K onopne 130 do 150 Fl.

I j  ONDYN dnia 1 kw ietnia. •—1 CUKIER. G atunki rafinowane trży i. 
mają się w podw yższonej cenie* chociaż nie m iały  odby tu .— KAW A. 
Bez odm iany. K O N O PIE i L Ó J. Oboje bez dobrego ta rg u  i sta 
niały nieco. N otow ano: K onopie petersburgskie czyste 38 fn* szt* 

'5  do 10 zs^ połczyste 2$ do 31 fn. szt.*; łó j żó łty  ńa świece 3 9 | do 
40 s . ~  K O R ZEN IE . Korzeni wschodnio - indyjskich b y ł  W zeszłym  
tygodniu duzy o d b y t, a szczególniej pieprzu, W  aukcji dziś odbytej* 
p łacono  ziele ang; Sf- do 8|- d<* pieprsS le tk i liieprzesiewany S | d.*-* 
SALETRA, Ma jeszcze duzy p o k u p , zwłaszcźa po  cenach niżej no-: 
low any eh (2ą{ s . ) —» ZBOŻE. Bil zbozowy przełożony  parlam entowi, 
nie z ro b ił 2adhej różnicy w ta rg u  zbozówyiif* jest bowiem  tej natury* 
ze ty lk o 'ń b  przypadek g łodu , dowóz zboza zagranicznego dozwolony 
będzie. Ńa posiedzeniu izby nizszej w niósł dnia wczorajszego' P . 
G rant p ro jek t do rzeczonego bil U p o d łu g  następujących zasad, stano-1 
Wiąeych wysokość op łaty : Gdy cena średnia pszenicy będzie 5S do 
59 .szylingów źa kwarter* op łata  m a  wynosić 28 s. 8 peric .* w nUaTe 
Zaś teg o -jak  Cena O 1 szyk podniesie’się, o p ła ta  o' 1 szyk zftizać sib 
będzie *, taił d ł u g o d o p ó k i  Cena'WysbkoSci 66 do 67 si. nie dojdżie, 
a opiat'a 2(Es2. Si p; uczyni, Ocl" 68! do 69’ sż. ceny, op łata  16 sz. 8 
p. ; od1 69 do 70 s. ceiiy, opłata 13 s. 8 p ,;  (od  70 s. certy*. zniza 
się o p ła ta 'p o  3 s )  Od 70 do 71 s. ceny,- opłata- 10 s. 8 p . ; o cl 71 
do 72 s. certy, o p ła ta  6 s, 8 p.; (Z niżenie-opłaTy 0 4 ' F*) Od 72 dO 
l i  s.. ceny* oJ$ata 2 s. 8 p*; nakoniec' od 73 do-74 s. c’eiiy**Opłata' 1 sa£ 

j (To jest gdyS cena zrt'korzec iniaty poRkiej* dojlltie 62 złpV 18 gr. ■ do 
! 63 zł. 13 gr. opłbth  od korba będifie 2 z łp :) ; W V azie wyfcsżĆj Ceny

tlad 74 &} dbwóz’ będzie1 W lrfy  EeZ ładnej opłaty*

PViadomości Krajowe i Zagraniczne. 
K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

R o z k a ż  D ż i e ń r t y  do  W o jsk a  P o l s k i e g o .
W k w a te r z e  gl’owiiej w W a r s z a w ie  dn ia  28 M arca  £ 9  

k w ie tn ia )  1828; r .

Za N a jw y ż s z y m  R o z k az en t .
P o s tę p u ją  nis w yższe  s topn ie .

W  korpusie. ttrtylletji i inieuierów,
D o w ó d c a  b a t te r j i  pozycyjnej* aVt’y l le r j i  konne j g w a rd j i ,  

k a p i ta n  k la ssy  lej, P i o t r  C h o r z o w s k i , i d ow ódzca  kom - 
panji r ze m ieś ln ic ze  j  ̂ k a p i t a n  ltlassy I> T e o d ó r  Jaworski*  
na  P o d p u łk o w n ik ó w .

W r a c a  do s łu ż b y  i unilOszcżony zosta je .
TV feźdś&e.

W  P u ł k u  u ł a n ó w  Jego k ró lew ic zo w sk ie j  m ości x ie c ia  
O ra n j i  N o  1, u w o ln io n y  ze s łu ż b y  ro z k a z e m  d z ie n n y m  z d, 
•§■■§■ l is to p a d a  r .  z. z te g o ż  p u łk u ,  p o d p o r u c z n ik  Jozef  Z a .  
b ie l ło .

tJm ieszczet i i  zo s ta jĄ.
T V  wojsku.

Z p u ł k u  p ie c h o ty  l in iow e j  Jego  (Jesarzewiczow skie 'j  
Mości W ie lk iego  X iec ia  M icha ła  N o  I, p o d p u łk o w n ik  
S ta n is ła w  R echow icz ,  z p r z y k o m m e n d e r o w a n i e m  do te ­
goż p u łk u .

TV korpusie inwalidów i weteranów.
Z p u ł k u  7 p ie c h o ty  linjowe'j, k a p i ta n  F ra n c is z e k  P r z e ­

chadzk i ,  z p rz e z n a c z e n ie m  do k o m p a n j i  3 W eteranów .
O t r z y m u j ą  ż ą d an e  d y m iss je  d la  s łabośc i  z d ro w ia ,

TV Korpusie artyllerji i  inienierów.
W  b a ta l io n ie  sa p e ró w ,  p o d p o r u c z n ik  Józef  Ł u k a ń śk iV  

Z p e n s ia .
' jeździe . .

W  p u ł k u  s t rze lc ó w  k o n n y c h  Jego  Cesarzew iczoW skir ' j  
M ości W ie lk iego  X ie c ia  A lexandra-  n a s tą p c y  t r o n u  N o  t f 
k a p i ta n  R e lic jan  P łonczyńsk i>  w s to p n iu  m a jo ra ,  11 p0^ 
zw o le n ie m  n o sz e n ia  m u n d u r u .

D la interesgów fam ilijn ych :
W  p u ł k u  3 s t rze lc ó w  k o n n y c h ,  p o d p o r u c z n ik  Jan  Rrże* 

zański.-
O t r z y m u j ą  U r lo p y ,

TV g.watdji.
W  p u łk u  strzelców konnych, pod p o ru czn ik  Klecżkov 

Wśki, n a  dni 2Ó, W gubern iję  wileńską.
TF korpusie art.yllef\i i inzćnjerów

W  k o m p a n j i  ź ,  a r ty l le r j i  garn iżonoW ejp  p o d p o r u c z n ik  
Rurs, r£a d n i  2-5, w g u b e r n ię  k ijow ską .  P odpu lkoW n k - 
in ż e n ie ró w  K o łaczkow sk i*  n a  d n i  16 w w ie lk ie  x i^ztv .tf 
p o z n a ń sk ie .
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TV jezdzie.
W pułku rtpzelców k onn ych  Jego Cesarzewiczowskiej  

Mości  Wie lkiego  X iec ia  Alexandra następcy tronu No  I, 
p od p oru cz nik  Jaraczewski ,  na dni 30 w wielkie x ie z two  
p o ?. r; ańsk ie .

W y k r e ś lo n y  zostaje z kontrol .
W  korpusie  inwalidów i weteranów.

Kapitan w ete ra nów  Wojciech  D z i a l k o w s k i , zmar ły
w dniu j j  marca r. b.

N a c z e l n y  W ó d z  
(pod pis ano )  K O N S T A N T Y  

W. X .  ł i .
Z g o d n o  z or yg in a łe m  

p, o. szefa sztabu g łó w n e g o  jenerał  bry gady .
Siem iątkow ski.

<— Kommissia rządowa sprawiedliw ości d. 2§.z. m. mianowa­
ł a  re jentem powiatu kal iskiego Józefa Białobr^eśkiego  
jnkwirenta sądu policji  poprawczej-  o b w od u  kaliskiego.  
— Numer  33 Dziennika warszawskiego w y sz e d ł  z druku;  
znajdują się w nim następujące materje:  Njektóre w y j ą t ­
ki o p o e z j i  pasterskiej z rozprawy Józefa  Z u ch ow ski ego .
-—Czerniec poetna Ko z ł ow a z rossyjskiego.  —  Dzieje bi- 
bljotek przez Joachima Jjelewela ( c j ą g  dalszy) .  —  Wiersz  
na śmierć Franciszka Karpińskiego.—  Kukawka i Gi le  baj­
ką przez S ze p t y ck ie g o . — Posąg  i Prawda, Mi łość  własna,  
JKominiarz, Boga cz  i Żebrak,  bajki przez K. W. W. — D z ie w ­
czyna  z S z y l e r a . — Do F i lda .— Wilkołek czyl i  Wilkołak  
przez  K. W. W. — Er yc h to n  i Servin.  —  L a d y  Hes te r  
Stąnhope.  —  Humanista Glareanus.

A N G Ł J A .  —  Dnia  31 marca wprowadz i ł  P .  Grant  
Wniosek do b ilu zbożowego .  ( Patrz wiadomośc i  hatWrrnw o.A

■li* K A N C J A j  —  , ,  Ostatnie wiadomośc i  z Petersburga,  
pis ze  moni tor paryski,  usprawiedliwiają ob a wy  jakiesmy  
powzię l i  we wzg lędz ie  skutków które powin ien  b y ł  zrzą­
dzić w tej stol icy manifest  Suł tana .  A'-t  t e n ,  jakkol­
wiek go  nazwiemy,-  przyję tym zos ta ł  od Piossji za istotne  
wypowie dz enie  wojny,  tern s łu sz n i e j ,  i z og łoszen iu  
jego towarzyszy ły  tf*k l iczne prawdziwie nieprzyjaciel skie  
postępki .  Bosfor całkiem za m kni ę ty  dla żeglugi ,  ros-  
syjskte ok ręty  skonfiskowane} ł a t w y  do ujrzenia w p ł y w  
p o p ly  na jterwanie mającego się już podpisać traktatu  
z P ersją ; straty Odessy;  wszys tko to zgo ła  nie. po­
zwol i ło  Ross ii ustępować raz jeszcze na tak dumnie o ś ­
wiadczone wyzwanie'swojego-  umiarkowania i swej potę­
gi,  P o w in n iś m y  się t ed y  niezwłocznie  spodziewać ry­
c h łe g o  odebrania urzędowej  wiadomości  o przejściu wojsk 
possyjskich przez P rut ,  i o zajęciu Multan i W o ł o s z c z y ­
zn y ,  Zapewniają iż wydano rozkazy wymarszu  na dzień  
| 2  kwietnia.  Trudno  jest jeszcze przewidzieć jakie 
piogą - być w tern co się tycze traktatu londyńskiego  
skul ki postanowienia,  które,  zda się ,  Rossja szczególniej  
.ma prawo przeds ięwz iąć z powodu w y z y w a ć  Per ty ,  ja­
k o  najbardziej dotknięta w manifeście.  Narady w L o n ­
dynie dotąd się ciągną; na nich to. zapewne  starają' sie 
Utwierdzić tę jedność którą Porta zerwać usi łuje,  u- 
pządżjp sposób zajęcia ARiitan j Wołoszcz yzn y ,  uważa­

nego  już dziś za rzecz niezbędną,  a razem uchwali c' 
śr >dki zagarniania Morei  i Arch pel. igu. G ib in e t  rej 
syjski ,  przez c iągłe  swoje ofiary dla sprawy powszechnej 
pozwala mniemać ,  iż szczerze pr zyk ład ać  się zechce do 
utrzymania zg od y  w zamiarach i pos tępowaniu swojenr 
w ozem źe uprzedz i ł  swych  sprzymierzeńców by ło  to 
skutkiem wiece'j ważnych jak przewidz ianych okoliczno,  
ści. Gd yby  zgodność ta, a' zerwania je j nic jeszcz» 
dotąd nie zapowiada,  gd yby ,  mó wim y ta zgodność 
nie przestała  przewodniczyć  obudwu stronom w środ. 
kąch u żyt ych  dla os iągnienia spólnego c e l u ,  spokoj. 
ność E u r o p y  zn p ew m ć b y  się dala.  Albowiem trudno 
przypuścić,  żeby  Porta miała ciągle odrzucać te 
prze łożenia  coby m us ia ły  być dla niej tak nakazujące ze 
względu  swojej jednomyślności .  Jednomyś lność  ta po. 
żądaną jest dla świata ca łego,  a nadewsz ystko dla Por. 
ty. Objaśniona nareszcie o niebezpieczeństw ach swojego 
położenia,  umia łaby  je przecie ocenić; i szczerze te. 
go pragniemy:  Jej prawa i sprawa pokoju Europy,  roz­
s trzyga się między  Prutem i Dunajem.  Po przejściu 
Prutu,  Porta bliżej zapewne  pozna oczywistość  niebez­
pieczeństwa  i potrzebę  poddania się warunkom tak trak­
tatu 6 lipca jakoteż i traktatu ak -rmańskiegó  w jego 
części n iedope łnionej.  Z y c z y ć b y  należało,  a / e b y  brzegi 
Dunaju u s ły s z a ły  oświadczenie  zadość uczynienia;  al. 
bowiem na jego przeciwnej stronie może by  zanadto 
wiele nastąpi ło  p ow i k ła ń  dla całej Europy ,  już na
ruinach państwa ottomańs s iego.  “  ( i ) .  P.j)

N i e m c y .  —  H a m b u rg  dnia  7 kwietnia. L i s ty  odebra­
ne z- Wiednia zapewniają ,  iż odebrano tam na dniu 31 
ntąrca wiadomość,  że z baterji N  twory na strzelano do 
angie l skiego  okrętu l in jowego  którv ta n s t a ł  na stano­
wisku i ‘zutropiorio g o ,  puczem w p ł y n ę ł y  do zatok i ,  
trzy l ini jowe okręty  tureckie i pięć s tatków prze­
wozowych .  (_G. I-I.^

r u n r . J A  i GRECJA.-— D alszy ciąg odezwy pa tryarchy  
greckiego w Stam bule, do Greków w M>ręi i na wyspąch 
-Archipelagu.) —  ,, Ale  zawsze jeszcze nie mała część Gre- 
cji u lega  ob łędowi .  Wszakże  w b l u  z was przekonało  
s i ę ,  ze ile razy ufaliście pr zyrzeczen iom o b c y m ,  zawsze 
omylono  wasze nadz ie j e ,  i le razy usi łowal iście  zstąpić 
z drogi wierności  dla prawego i od B iga nad nami usta­
no wi o ne go  r z ą d u ,  ty le  razy staliście się łupem  innych ,  
a przez nierozsądne ofiary przykładal iśc ie  się ty lko  do
spełn ienia  obcych widoków.  Albo więc  trwają jeszcze 
mieszkańcy  Morei i wysp  w jednakowymi zawsze obłędzie,  
albo zagłuszają ich obroty  in n y c h , co mają zwyczaj  prze- 
kształcąc p r a w d ę , my lnie ją wykałdać i rzucać fałszywe  
świat ło na wspania łomyś lne  wysokie'; P o r t y  uczucia 
względem tych , k tór zy  powrócić chcą do swoich obo­
wiązków.  Wąchacie się z b o j a ź n i ,  rozumiecie ,  uwiedze-■    "  "  I  ’  ‘  -  - U l l J I - V I i  ,  . u n i i

m ukazywanemi  •/. dają nad/, ejami ,  że wam na leży prze ­
widywać w przysz łośc i  nieszćzęśria k tóreby  przewyższa­
ł y  te,  w' jakieście się już pogrążyl i .  Ale kościoł  miał  
o was staranność.  Chciał  on -t-ić się podobnym do do- 
brego pasterza w ewanglj ' ,  który szuka zgubionej  owiecz ­
ki-, aby ją przy łączyć  do gromadv kośrjoła i sp o ł ec zn o­
ści  polityc-znćj,  z której się zab łąkała;  chciał  on dla 
wąs wystarać się o odzyskanie przesz łego  szczęścia po4
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o p i e k ą  ł a s k a w o ś c i  n a s z e g o  d o b r e g o  d o b r e g o  p a n a .  C z y  
w i ę c  d o j d z i e  v \ a s  t e r a z  w o ł a j ą c y  g ł o s  k o ś c i o ł a ?  C z y  u -  
s ł u c h a c i e  z b a w i e n n y c h  j e g o  n a p o m n i e ń ?  C z y  n a k o n i e c  
p o z n a c i e  w ł a s n e  d o b r o ,  a l b o  c z y  j e s z c z e  d ł u ż e j  z  s e r c e m  
z a t w a r d z i a ł e m ,  z a ś l e p i e n i  i u w i e d z e n i  ł u d z ą c y m i  p o d s z e p ­
t a m i  ' c h y t r y c h  n i e p r z y j a c i ó ł  w a s z e g o  s z c z ę ś c i a ,  z b a c z a ć  
b ę d z i e c i e  n a  b e z d r o ż a  i d o w o d z i ć  t y m  s p o s o b e m ,  ż e  s t a n  
• w a s z  n i e z d o l n y  j e s t  d o  p o p r a w y ?  A l e  w t e n c z a s  z o s t a ­
ł o b y  n a m  p r z y n a j m n i e j  p r z e k o n a n i e ,  ż e ś m y  w y p e ł n i l i  
ś w i ę t y  o b o w i ą z e k  i p o w i n n o ś ć  l u d z k o ś c i .  T e n  k r o k  
n i e c h  b ę d z i e  o s t a t n i !  W s p o m n i e n i a ,  o  k t ó r y c h  n i e / . a p o -  
m n i e l i  j e s z c z e  z a p e w n e  r o z u m n i  i l e p i e i  p o ś r o d  w a s  
m y ś l ą c y ,  w s p o m n i e n i a  n a  d a w n e  p o s i a d a n i e  w  p o k o j u  i 
b e z  p r z e r w y '  w a s z y c h  m a j ą t k ó w , k t ó r e  w a m  d o z w o l o n e  
b y ł o  r ó w n i e  j a k  m u z u ł m a n o m ;  p e w  n o ś ć  w l a s n o ś c i  i h o ­
n o r u  ,  ł a t w o ś ć  o d d a w a n i a  s i ę  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  z a r o b ­
k o m ,  j e d n a k o w y  w y m i a r  s p r a w i e d l i w o ś c i  w  s ą d a c h  w s z y s t ­
k i c h ,  k o r z y ś c i ,  k t ó r y c h  u ż y w a l i  m i e s z k a ń c y  i Y l o r e i  i  
A r c h i p e l a g u  w r a z  z  i n n e m i  j e s z c z e  r o z l e g l e ' j s z e m i  n a d a ­
n i a m i ,  a  w s z y s t k o  t o  n a  z a s a d z i e  o d d z i e l n e g o ,  n a j ł a s k a -  
w i e j  p r z e z  m o n a r c h ę  n a s z e g o  w y d a n e g o  u r z ą d z e n i a ! ;

d r u g i e j  s t r o n y ' ,  n i e w ' y m o w n e  u t r a p i e n i e  k t ó r e  w a s  t e r a z  
p r z y c i s k a ,  z g o n  t y l u  w a s z y c h  z i o m k ó w ,  n i e  z l i c z o n e  
s p u s t o s z e n i a  i w s z e l k i e  i n n e  k l ę s k i  w  k t ó r e ś c i e  p o p a d l i  i  w  
k t ó r e  s i ę  j e s z c z e  p o g r ą ż y c i e ,  j e ś l i  s p i e s z n i e  n i e  b ę d z i e c i e  
b ł a g a l i  m i ł o s i e r d z i a  n a s z e g o  n a j j a ś n i e j s z e g o  r z ą d u  i j e ś l i  
t e n  z n o w u  ł a s k a w i e  w a s  n i e  p r z y j m i e ;  d a l e j  w a ż n e  p o ­
w o d y ,  k t ó r e  s t a w i ć  m o ż e m y  n a p r z e c i w  u k a z y w a n y m  
z d a ł a  n a d z i e j o m  ź l e  m y ś l ą c y c h  i n i e p r z y j a c i ó ł  p o r z ą d k u ,

• k t ó r z y  j u ż  n i e r a z  p r z y p r a w i ć  z d o ł a l i  o  z g u b ę  n a j p r z e ­
z o r n i e j s z y c h  i n a j r o z u m n i e j s z y c h ;  z  d r u g i e j  s t r o n y  p r z e ­
k o n a n i e ,  k t ó r e ś m y  z e  s t a  p r z y k ł a d ó w  p o w z i ę l i ,  ż e  P o r ­
t a ,  g o t o w a  j e s t  p r z y j ą ć  z n o w u  ł a s k a w i e  t y c h ,  k l ó r - z y  
s i ę  u c i e k a j ą  d o  j e j  w s p a n i a ł o m y ś l n o ś c i  ; w s z y s t k i e  l e  u -  
w a g i  o ś m i e l i ł y  n a s  d o  p o d a n i a  s p ó l n e g o  p r z e ł o ż e n i a  
p r o s z ą c e g o ,  p i e c z ę c i ą  n a s z ą  o p a t r z o n e g o ,  i  g d y ­
ś m y  j a k o  g ł o w a  n a r o d u  i k o ś c i o ł a  g r e c k i e g o  d o  w s t a ­
w i a n i a  s i ę  r o z u m i e l i  m i e ć  p r a w o ,  u p r a s z a l i ś m y  u s i l n i e ,  
a b y  w  r a z i e  p o d d a n i a  s i ę  w a s z e g o  z a p e w n i o n a  w a m  b y ­
ł a  n i e t y l k o  z u p e ł n a  a m n e s t j a ,  a l e  t a k ż e  a b y ś c i e  z a ­
p e w n i o n e  m i e l i  i n n e  j e s z c z e  ł a s k i  i d o b r o d z i e j s t w a ,  
z g o d n e  z w a s z e ' m  s t a n o w i s k i e m ,  j a k o  R a j  a s ó w  j u ż  t o  n a  
d o w ó d  w s p a n i a ł o m y ś l n o ś c i  n a s z e g o  n a j j a ś n i e j s z e g o  r z ą ­
d u ,  j u ż  d l a  u s p o k o j e n i a  w a s z e g o  s t r a p i o n e g o  u m y s ł u  i 
d l a  z a p e w n i e n i a  n a  w i e k i  l a k  w a s z e g o  j a k  p o t o m k ó w  
w a s z y c h  b y t u ,  j e ś l i  j a k o  w i e r n i  p o d d a n i  o b o w  i ' k o  w  i  j 

i w a s z e m u  w i a r y  d o c h o w a c i e .  C h w a ł a  i d z i ę k i  n i e c h  b ę d ą  
. W s z e c h m o c n e m u !  P o r t a ,  j a k  z a w s z e ,  t a k  i t ą  r a z ą  o k a ­
z a ł ą  ł a s k a w o ś ć ;  w y s ł u c h a ł a  n a s z e  p r o ś b y ,  n i e o m y -  
l i ł u  n a s z y c h  n a d z i e i ;  o t r z y m a l i ś m y  o d  n i e j  n i e ­
t y l k o  u s t n e ,  a l e  t e ż  p i s m i e o e  z a p e w n i e n i e ,  ż e  p r z y j ­
m u j e  n a s z e  w s t a w i e n i e ;  t y m  s p o s o b e m  u j r z e l i ś m y  z a r a ­
z e m ,  p o t w i e r d z e n i e  p r a w a  n a s z e ' j  s t o l i c y  p a t r y a r o l r i l n e j , 
w y s t ę p o w a n i a  z  p o ś r e d n i c t w e m  w  s p r a w a c h  n a s z e g o  n a ­
r o d u .  W y s o k i  r z ą d ,  k t ó r y m  n i e c h a j  s i ę  B ó g  . o p i e k u i e ,  
z a p e w n i a  n a s  w  u d z i e l o n e j  n a m  o d p o w i e d z i  o  ł a s c e  d l a  
w s z y s t k i c h ,  k t ó r z y  d o t ą d  p r z e z  u w i e d z e n i e  b y l i  o b ł ą k a ­
n i  i t y m  s p o s o b e m  n o w e  i j a s n e  d a j e  d o w o d y  s w o j e )  d o ­
b r o c i  i p o w o l n o ś c i ,  k t ó r a  n a w e t  n a j z a t w a r d z i a b z y c h  d o  
u c z u ć  w d z i ę c z n o ś c i  z m i ę k c z y ć  m u s i .  N a d a j e  n  n  e t y  1- 
k o  n a j z u p e ł n i e j s z ą  a m n e s t i ę ,  a l e  n a d t o  n i e c h c e  n a w e t

b a d a ć  n i k o g o  w z g l ę d e m  u p ł y n i o n y c h  p o s t ę p k ó w ,  z r z e ­
k a  s i ę  n i e t y l k o  w s z e l k i e g o  w y n a g r o d z e n i a  z a  w y r z ą ­
d z o n e  m u  p r z e z  r e w o l u c i ą  s z k o d y ;  a l e  n a w e t  u w o l n i ą  
o d  w s z y s t k i c h  o d  l a t  s i e d m i u  z a l e g ł y c h  p o d a t k ó w ,  a  n a d ­
t o  f o l g u j e  p o d a t k i  n a  p r z y s z ł o ś ć  p r / . e z  r o k  c a ł y ;  
o d n a w i a  p i e r w o t n ą  u s t a w ę  M o r e i  i  - A r c h i p e l a g u ,  p r z y ­
w r a c a j ą c  u r z ą d z e n i a  t y c h  k r a j ó w  i  d o z w a l a  j e s z c z e  i n ­
n y c h  k o r z y ś c i  ,  k r ó r e  m a j ą  b y ć  n a g r o d ą  z a  w i e r n o ś ć  j e ­
g o  p o d d a n y c h  ; n a k o n i e c  z a p e w n i a  w a m  w o l n e  i  n i e  
p r z e r w a n e  w y z n a w a n i e  r e l i g j i .  D .  A .

( D o k o ń c z e n i e  o d e z w y  tp' j  n a s t ą p i . )
— P u ł k o w n i k  F a b r i e r  p r z e s ł a ł  p r e z y d e n t o w i  C a p o d i -  
s t r i a s  r a p p o r t ,  w  k t ó r y m  d o n o s i ,  ż e  o k r o p n a  b u r z a  z m u ­
s i ł a  o k r ę t y  g r e c k i e  d o  o d d a l e n i a  s i ę  z e  s t a c j i  p o d  S c j o  
i ż e  T u r c y  w  K a s s i n e  k o r z y s t a j ą c  z  t e j  s p o s o b n o ś c i  w y ­
s a d z i l i  n a  w y s p ę  S c i o  I 5 0 0  w o j s k a ,  z d o b y l i  b a t e r j e  ,  
p r z e z  S c i o t ó w  b r o n i o n e ,  i z a g w o ź d z i l i  d z i a ł a .  W s z e l a k o  
p u ł k o w n i k  w n e t  p r z y w r ó c i ł  p o r z ą d e k ,  a l b o w i e m  z g r o ­
m a d z i w s z y  w o j s k o  r e g u l a r n e ,  s t a n ą ł  n a  j e g o  c z e l e  i  
o d p ę d z i ł  T u r k ó w  d o  t w i e r d z y  z a d a w s z y  i m  w i e l k i e  
s t r a t y  w  z a b i t y c h  i r a n i o n y c h .  P o  b u r z y  z a j ę ł a  e s k a d r a  
g r e c k a  d a w n e  s t a n o w i s k o  p r z e d  p o r t e m .  A d m i r a ł  M i a U -  
l i s  o d p ę d z i ł  t u r e c k ą  e s k a d r ę  z  M i t y l e n e  k u  D a r d a n e l o m .  
P o w r a c a j ą c  d o  S c i o ,  z a b r a ł  o k r ę t  k u p i e c k i ,  k t ó r y  p r o ­
w a d z i ł  d l a  T u r k ó w  ż y w n o ś ć .  —  W a r o w n i a  F a r a b u s a  o d ­
d a n ą  z o s t a ł a  n o w e m u  r z ą d o w i  g r e c k i e m u  p o d  w a r u n k i e m  
a b y  z n a j d u j ą c e  s i ę  w  n i e j  o s o b y  o  r o z b o j e  m o r s k i e  o b ­
w i n i o n e ,  b y ł y  w y d a n e ,  a  z r a b o w a n e  r z e c z y  w ł a ś c i c i e ­
l o m  z w r ó c o n e ,  n i e m n i e j ,  a b y  d a w n a  z a ł o g a  n o w e r n  w o j ­
s k i e m  b y ł a  z a s t ą p i o n a .  —  P r z y b y w a j ą c e  d o  S e r w i i  w o j ­
s k o  t u r e c k i e  w z n i e c a  t r w o g ę .  O b a w i a j ą  s i ę ,  a b y  p a s z a  
B e l g r a d z k i  n i e  w y d a w a ł  g w a ł t o w n y c h  r o z k a z ó w .  P a s z a  
z  S k o d r y  p r z y b l i ż y ł  s i ę  d o  g r a n i c  S e r . y j i .  —-  W  S m y r ­
n i e  r o z e s z ł a  s i ę  p o g ł o s k a ,  ż e  D y w a n  p r z y z w a l a  n a  w a ­
r u n k i  t r a k t a t u  l o n d y ń s k i e g o .  M ó w i ą ,  z e  s t a r y  i p r z e b i e ­
g ł y  k a p u d a n  p a s z a ,  z n a n y  o s o b i ś c i e  a d m i r a ł o m  t r z e c h  
m o c a r s t w ,  s a m  n a  m o r z e  ś r ó d z i e m n e  p o p ł y n ą ł ,  w  c e l u  
u k ł a d a n i a  s i ę  o  p o k ó j .  —  G a z e t a  f l o r e n c k a  p i s z e ;  W i e ­
l u  u r z ę d n i k ó w  t u r e c k i c h  w  S t a m b u l e ,  n a l e ż ą c y c h  d o  m i -  
n i s t e r j u m  m a r y n a r k i ,  p o s ą d z o n o  o  u t r z y m y w a n i e  k o r r e -  
s p o n d e n c j i  z  k r a j a m i  z a g r a n i c z n e m i  i o s a d z o n o  i c h  w  wi e -?  
z i e n i u  B o s t a n d z e g o  V a s s a .  W o j s k a  a z j a t y c k i e  p o p e ł n i a ­
j ą  c i ą g l e  w i e l k i e  b e z p r a w i a  w  s t o l i c y ;  w p a d a j ą  n a w e t  d o  
h a r e m ó w  m o ż n y c h  p a n ó w  t u r e c k i c h .  T u r c y  o s a d z i l i  
w y s p ę  M a r m o r a  a o o o  w y b o r o w e g o  w o j s k a .  D o  K u t e l i  
i B i g r y  p o s ł a n e  b ę d ą  p o d o b n e  z a ł o g i .  P o z o s t a l i  w  S t a m ­
b u l e  c h r z e ś c j p n i e  n i e  m o g ą  w y c h o d z i ć  z  m i e s z k a ń  b e z  
p o z w o l e n i a  p o l i c j i . — - D o n o s z ą  z  T r i e s t u  p o d  d .  2 8  m a r ­
c a ;  c o  n a s t ę p u j . - :  W ł a ś n i e  w  t e j  c h w i l i  n a d c h o d z i  w i a ­
d o m o ś ć ,  ź e  p o d  N a w a r y n e m  s t o c z o n o  b i t w ę ,  a l e  n i e  o -  
d e b r a n o  j e s z c z e  b l i ż s z y c h  s z c z e g ó ł ó w .  T o  t y l k o  p e w n a  
ż e  k i l k a  o k r ę t ó w  a n g i e l s k i c h  i f r a n c u z k i c h  ś p i e s z n i e  p o ­
s ł a n o  z  K o r f u  k u  N a w a r y  n o w i . —  P o d ł u g  d o n i e s i e ń  w  
T r i e ś c i e  o t r z y m a n y c h ,  p r z e j ą ł  j e n e r a ł  C h u r c h  k i l k a  k o n ­
w o j ó w  d o  M i s s o ł u n g i  w y s ł a n y c h ,  n i e m n i e j  w i e l k ą  p a k ę  
s u ł t u ń ś k i c h  f i r m a n o w  d o  p a s z ó w  r o z m a i t y c h  p r o w i n c j i ,  j 
o d d z i e l n y  d o  J b r a h i m a  p a s z y .  W e  w s z y s t k i c h  p r z e b i j a  
s i ę  n a j w i ę k s z a  n i e n a w i ś ć  c h r z e ś c j a n .  I l ó w n i e ż  z n a l e ­
z i o n o  m i ę d z y  p a p i e r a m i  z a b r a n e m i ,  p ’a n  d o  t e g o r o c z n e j  
w y p r a w y ,  k t ó r ą  S u ł t a n  p r z e c i w  G r e k o m  p o d e j ,n i e ,  p r z e -



k on y w a ją c y  podobnie  jak Inne documents ,  ż e  Turcja  nie 
pragnie szczerze pokoju z chrZeścjanami. —1 Porta jest  
przekonana,  że  powstanie  greck ie ,  nie j e s t  d z i e ł e m  sa­
m y c h  Grek ów,  i z t e g o  p ow od u obwinia wszystkich  
chrześcjan,  jakoż w y s y ł a ł a  ona emissarjuszów od r. i g 2 3  
do wszys tk ich  krajów od Bitchar|i do Maroko wzywając  
■wszystkich machom§tanów do wo jn y  św ię te j ,  do której  
im has ło  dadzą na s tępcy  Kalifów stambulskich. Porta 
nie zawrze nigdy traktatu z niewiernemi.  Dla s p e ł ­
nienia t e g o  planu,  zapełniają się teraz twierdze nad-du-  
najskie wojsk iem tureckiem.  t ^G.  B.)

VFiadomo.sci N a u k o  we.

W y ją te k  z opisów p o d ró ży  poct wżglęclcm politechnicz­
nym  ocLhytej pieszo w czasie fe r j i  roku  1823 i  1824,, przez  
.Antoniego H a n n a  fi lo z o fii  m ag istra , i p repara tora  w p r a ­
cowni chemicznej królewskiego warszawskiego• uniwersytetu, 

(JJtalszy ciąg  zobacz N e r  88).

F abryk i pryw atne w W iedniu . —  Z fabryk prywatnych  
i uprzyw i le jowa ny ch ,  zwiedz i ł em garbarnie saf janów i 
skór lak ierowanych w sze lk ieg o  gatunku,  fabrykę błękitu  
pruskiego (Berl inerbłau) ,  i pfussjanu potażu,  sprężyn  z e ­
garowyc h  i stali l anej ,  fabrykę najs ławnie jszą Mullera,  
którego  w yr ob y  w Francji, [Moilandji i Rossji  jsą cenione ,  
roboty  ok o ło  ulepszenia lnu i konopi w  S iegersd orf  o 6 
mil od Wiednia,  rafinerje cukru,  fabrykę ste inguthu  
i o ł ó w k ó w  I łarmutha,  fahryki papieru, a sz cz eg ó ln ie  i pa,- 
pteru tak nazwanego hes końca  (.papier sans f i u ) w Pram- 
c e n s t h a l o  2 miłe od Wiednia o d le g łą ,  fabrykę najw ię ­
kszą obiciów P.  Sperl in,  która jeżel i  nie co do ce ny ,  to 
przynajmniej  co  do dokładności  roboty  i gustu z  Paryż-  
kierni równać  s ię  może .  Ta trudni się tąkże wyrabia ­
niem farb kosz townie jszych .  Prócz  t e g o  widziałem fabry­
k ę  p er e ł  f a ł s z y w y c h  i rozmai tych  ze  szkła d ę t y c h  na­
rzędzi  f i z y c z n y c h  i chemicznych ,  jako też  samy ch  zabawek  
dla dzieci ,  fabrykę ceraty ,  i uprzywi le jowaną  fabrykę  
kobierców p ł ó c i e nn y ch  w najp iękniej szych kolorach spo-  
i obem,  krzyżowym (kr a tk ow ym )  jvlr cerata olejno-  dru- 
kotyąnych,  które będąc bardzo podobne do w e łn ią  
n y c h , t ę j e s z c z *  korzyść przynoszą,  ź e  są od nich tańsze,  
bo łok ieć  kwa: takiego kobierca najgustowniejszemi sz laka­
mi k,wiato wemi ozdobio neg o  , o- f  tańszy  od w e ł n ia n e g o ,  
nadto iż w różnych  i upodobanych  formach ( s tosownie  do 
m ie j sc a )  mogą bydź  robione,  i n i g d y ż y w e g o  kolóru s w e ­
go nie tracą,  a również  jak we łn iane są trwa łe.  W idzia­
ł e m  kilkanaście fabryk sukna i materji,  tak nazwanych  
j edwabnych,  tudzież wstążek i axamitu których tu jest  
bardzo wielka ilość.  Z tych  szczegó lniej  j edwabne  Horn-  
postja i Lfhmana na największą zas ługują uwagę,  tak co 
do dokładnośc i  roboty ,  jako i ze  wzg lędu  ich wielkości .  
Widzia łem w nich: kilkaset warsz tatów,  z k tórych  teraz za-  
r.dw,ie 7 0  j e s t  c z y n n y c h ,  reszta zaś  dla braku odbytu  
który, zależa ł  powiększe j  części  od naszego kraju ( s z e z e -  
«’ólniej;materyj z ło tem przerabjanycłr które tam materjami  
** 1 ;

p o l s k i e m i  ż o w i ą ,  t u d z i e ż  w s t ą ż e k )  s t o i  b e z c z y n n i e .  Wj-- 
d o c z n ą  w i ę c  j e s t  r z e c z ą ,  i l e t o  d o  t e g o  j e d n e g o  t y l k o  
m i e j s c a  i z a  t e n  j e d e n  a r t y k u ł  p i e n i ę d z y  z  k r a j u  n a s z e ­
g o  w y c h o d z i ł o ,  i l e  w i ę c  t e r a z  p o s t a n o w i o n e  o d  n i c h o p ł a t y  J  

c e l n e  s t a ł y  s i ę  z  t e g o  w z g l ę d u  p o ż y t e c z n e , N i e k t ó r y m  m n i e j  i 
z a m o ż n y m  a l e  w s w e j  r o b o c i e  d o s k o n a ł y m  t e g o  r o d z a j u  
r z e m i e ś l n i k o m ,  r o b i ł e m  p r o p o z y c j e  p r z e n i e s i e n i a  się  do 
n a s z e g o  k r a j u ,  w y s t a w u j ą C  w i d o c / . n e  d l a  n i cl i  k o r z y ś c i ,  
j a k i e  n a s z e  u r z ą d z e n i a  z a p e w n i a m ,  z t y m  j e d n a k  w a r u n ­
k i e m ,  i ż  w p e w n y m  d a n y m  c z a s i e  o b o w i ą z k i e m  i c h  b ędzi e ,  
d o  s w o i c h  r o b ó t  k i l k u  k r a j o w c ó w  u s p o s o b i ć .  Z a  p o w r o t e m  
m o i m  n i e k t ó r y m  p r y w a t n y m  p r z e d s i ę b i e r c o m  W -Warsza ­
w i e  c z y n i ł e m  p r z e d s t a w i e n i a  w  t y m  w z g l ę d z i e  p r z y  zto,. 
ź e n i u  p t ó b  k t ó r e  p r z y n i o s ł e m  i z d a j e  s i ę ,  ż e  m o j e  ż y cz ę ,  
n i a  b e z  s k u t k u  n i e p o z o s t o n ą ,  P r ó c z  w y ż e j  w y m r e n i o -  
n y c h  c e l n i e j s z y c h  f a b r y k ,  w i d z i a ł e m  t a m  m n ó s t w o  i n ­
n y c h  p o m n i e j s z y c h  p a t e n t o w a n y c h  i r ę k o d z i e l n i ,  k t ó r y c h  
p i ę k n e  w y r o b y  z d o b i ą  C a ł e  p r a w i e  t o  w i e l k i e  m i a s t o  
i s i e d z i b ę  n a j d o s k o n a l s z y c h  k r a j u  t e g o  r z e m i e ś l n i k ó w ,  
p r z e k o n a ł e m  s i ę  j e d n a k ,  i ż  f a b r y k i  t e  u p r z y w i l e j o w a n e ,  
p o w i ę k s z e j  c z ę ś c i  n i e  s ą  n a  w y ż s z y m  o d  i n n y c h  d o s k o ­
n a ł o ś c i  s t o p n i u ,  n a j m n i e j s z a  t u  b o w i e m  z m i a n a  w  z w y ­
c z a j n e j  r o b o c i e  ( c o  u l e p s z e n i e m  z o w j ą )  u p o w a ż n i a  do  
p r z y w i l e j u ,  d o  r o b i e n i a  z  t e g o  t a j e m n i c y  i d o  d r u k o w a n i a  
s z u m n y c h  d o n i e s i e ń ,  g ł o s z ą y c h  d z i w n e  p r z y m i o t y  w y n a ­
l a z k u ,  i - g ł ę b o k ą  w i a d o m o ś ć  w y n a l a z c y .  — Ł a t w o ś ć  t a  W do .  
s t ą p i e n i u  p r z y w i l e j u ,  j a k  z  j e d n e j  s t r o n y  z d a j e  s i ę  s p r z y j a ć  
p r z e m y s ł o w i ,  t a k  z  d r u g i e j  j e s t  i l e  m n i e  s i ę  z d a j e ,  p ra w-  
d z i w ą  t a m ą  p r z e m y s ł u .  O p ł a t a  b o w i e m  w i e l k a  p a t e n t o w e g o ,  
c z ę s t o  o g o ł a c a  n i e z a m o ż n e g o  p r z e d s i ę b i e r c ę  z f u n d u s z u  p o .  
t r z e b n e g o d o  z a c z ę c i a  r o b o t y  n a  k t ó r ą  o t r z y m a ł  W y ł ą c / . n y  

* p r z y  w i l e j ,  t a k ,  Ź e  a n i  o n  n i e  j e s t  W s t a n i e  z a c z ą ć ,  a n i  t e ż  
I d r u g i e m u  t e g o  u c z y n i ć  w o l n o .  D o w o d y  t e g o  w i d z i a -  
i ł e m  w ł a ś n i e  w c z a s i e  m e g o  p o b y t u ,  a  p o m i n ą w s z y  m n i e j ­

s z e ,  w s p o m n ę  t u  t y l k o  o j e d n y m ,  t o  j e s t ,  o  w y n a l e z i e n i u  
m a s s y  z u p e ł n i e  m a r m u r  k a r a r y j s k i  m o g ą c e j  z a s t ą p i  ć , k t ó ­
r e j  w y n a l a z c a  p o  o p ł a c e n i u  p a t e n t u ,  d l a  b r a k u  f u n d u ­
s z ó w  j u ż  o d  d w ó c h  l a t  r o b o t y  n i e r o z p o c z y n a .  P r a w ­
d a  ź e  p r z e c i w k o  t e m u  m ó w i  j e d n a  p a t e n t o w a  f o r m a l .  
n o ś ć :  źe je że li O trzym ujący przywilej, w przec ią g u  najdalej 
p ó l  roku  roboty  swej ,  niezacznie, p a te n t jego m oc traci,
1. )us innem u o ło i  sam o starać się wolno. L e c z  aż eb y  rząd 
o t e m  s ię  dó w iedział ,  trzeba mu na przód donieść ,  a’co 
większa,  trzeba wspó ł  ub iegającemu się no we  składać 
o p ła ty ,  i w nadziei  tylko szukać wynagrodzenia  nakła­
dów; gdy ż  wielu jest  nawet takich,  których zy- k przy­
s z ł y  urojo ny ,  przy największej  staranności ,  i pomimo 
wszelkich pane g ir yc zny ch  do ni t s i eu ,  nie w yró w ny wa  kosz-  
tom poniesionym.
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